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Sezon operowy 
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R~~tanrat]a Hutelu ,;Manrnfilla" 
Wykwintna kolacja Sylwestrowska 
Uprasza się uprzejmie o wcześniejsze zamawianie 

. st o I i k 6 w na wieł':i:6r Sylwestrowsld J. Petryka.wski 

Po ~zanowanie prawa. 
„Nie wart wolności, kto prawa 

szanować nie umie"-pisał w manife
stach swoich Tadeusz Kościuszko, 
pierwszy dyktator polski, szczery de 
mokrata nie z przynale~ności do .Ja
kieJkol wiek partji, lecz z przekonania, 
płynącego z gł~bokieJ miłości Oj
czyzny. 
. Najwyższem prawem każdego na 
rodu j est wola olbrzymie,j większości 
jego ludu, jeśli naród ten istotnie 
chce być wolny. Zaprzeczeniem zaś 
wolności jest wszelki terror bez wzglę
du, czy go wykonywa absolutny mo
narcha, czy jakakolwiek partja po 
lityczna, chwilowo stojąca u steru 
rządu. 

'l.1ak też istot~ wolności pojmuje 
zwycl~ska koalicja i dlatego nie kwa
pi się wejść w ściślejsze stosunki z 
. rządem partyjnym, stojącym obecnie 
u steru władzy w Polsce. Dowodzi 
tego wymownie list otwarty p. Stani
sława Grabskiego, raprezentanta pol· 
ski ego Komitetu Narodowego w Pa
ryżu. 

Olbrzymia większość nBrodu pol
skiego jak najbardziej stanowczo do-

Od dził, ·wtorku, dnia 31 grudnia r. b. 

Obraz włoski SWB[O czasn zabroniony i skonfiskowany przez IliB1IlCÓW. 
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Up 1asza s ·„ o ·zajmowanie 11 iejsc wlnsciwy;- h 

maga siQ rządu trójdzielnicowego, Wszystko to w liście swoim wytkn;łł jest każdego uczciwego patrioty pol
bezparty.jnego, złożonego z przedste.- p. ~t. Grabski, tudzie~ uz~sadnił ko- skiego złoźyć na ofiar~ Ojczyźnie nie· 
wicieli wszystkich poważniejszych u nieczność bezzwłoczneJ . zmiany rzr\dU tylko mienie i życie własne, lecz 
grupowań politycznych. Takim zaś w ducbu dom~gań si~ olbrzymiej tembardziej przekonania i poglądy 
rządem nie jest i być nie może ga bi- Wif2kszości narodu polsk;ego, zadokv partyine. · 
net p. Moraczewskiego, złoiony z so- mentowanej przez odnośne uchwały i Kto do takiej ofiary niezdolny, ' 
oialistów i skrajnego odłamu ludow· rezolucje niezliczonych wieców i ze- niema prawa stać u steru władzy ani 
ców, niesympatyczny dla koalicjii nie- brań politycznych: minuty dłużej po wyraźnem u.iawnie
popularny w kraju. Na cóż wiQe e.r.ek&11\ jPszcze człon- niu sill woli olbrzymie,j większości 

Cały prawie naród polski, oprócz kowie obecnego rządu'r narodu. 
frakcji P. P. S. i ludowców p. Thu- · Czy nie pojmuj ą, jak wielka. Cil\- Każdy tydzień zwłoki, pisze dalej . 
guta. domaga się poszanowania .jego t.y na nich odpowiedzialność przed w swym liście otwartym p. Stanisław 
nieprz_edawnion;rch praw historycz- surowym. s~~em _histo~j f i przyszłych Grabski, to opóźnienie w aprowizacji 
nych i e~nogra_f1eznyeh.. . P?k~leń •. . Jesh z ich wmy Polska. po kraju naszego w niezb~dne towary, w 

A więc ZJedno?zenia wszystkich mee1e n1epo:vetowane. s~kody'? . · , . · surowce i maszyny, konieczne do u· 
trzech zaborów w Jedno państwo, z Czy me doeemaJą do111osłosc1 ruchomienia przemysłu. 
uwzg1~dnieniem _bezspornie po~skich wielk~ei ch'!ili d~ie_i ow;j, która si~ Na uruchomienie fabryk i wszel-
kres?w. wsc~odn1ch 1 zacho~ich z jut mgdy nie po~to:zY : kich dotychczas nieczynnych warszta· 
Gdanskiem,_ Jako por~em polskim. Bez . Tak źl~ c~yba. ~ne _Jes_t. . tów pl"acy czeka setki tysi~cy robot-
bezpośredmego. bowiem do~tępu do Prędze}, n_1t. zasle p1eme. Jub ~la ników wyczerpanych prze:ll wojn~ do 
mor~a Polska m~ mote ro~wmąć s~e- "':Ola, wse_hodz1 tu w grę zac1etrze~ie- ostate~znośei. Czekają liczne war· 
go przemy~łu i wsz;vetk1ch swoich n~e party.1ne, .poza które "\Urok ich stwy pracui ącego ludu, uginające sit 
twórczych sił ekonomicznych. sięgnąć .me. zdol~y. J..1ecz. ponad po- pod ciężarem dro~yzny najniezb~d-

T.ymczasem obecny na.ez ?Zll\d glądy 1 or1entacJe partyme daleko · . . h t eb 
partrJny oświadczy~, te prey'ł'lezenie dNtszym być ~inien dl~ ·~atde~o pra- nieJszye po _rz : . . . 
Gdanska do Polski nie ,jest wuun- wego polak& naJżywotmeJszy mteres · Drożyzme teJ, wzra.eta.1~ceJ z dnia 
kiem niezbędnym, gdyt wystarczy u- jego · Ojczyzny. na dzień, nie zaradzą zapomogi, wy. 
tworzenie neutralnej Rzeczypospolitej W dobie, w której wat.I\ sit2 los.v płacane przez rząd, władze k~unal
Gdańskie1, na kresach zaś doś6 bfJ- Polski, w której s,pełniaj" sifJ• sny ne lub !a bry kantów. Przeoiwnie, de. . 
dzie, jeśli mniejszości polskie bfJd': i marzl!lnia dziadów 1 o1c6w naszych demoralizuj!\ one jeno lud roboczy i 
miały zagwar&ntowane prawo ewo- a sama Nemezi!'I dziejowa przewa.ta rozleniwiaj!\ go. Nie zaradzi\ podwyt. 
bodnego rozwoju 1wej n&rodowośei. szalą na :n&SZ'e stron~ .... . obowi8,zk.iem ki płaey zarobkowej, wymus?:one 
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przez bezrobocia. Jedynym na. nil\ le· 
karetwem je!!t tylko praca wytwórcza. 
rzucenie na rynek w dostatecznej ilo
ści niezbędnych a brakujących d:i;Jj 
+.owarów, nara.zie wzmocnienie ich do· 
wozu z zagranloy, co jedynie przez 
zawarcie umów handlowych osią.gn~6 
ęi~ da.je. . 

Polska potrzebuje kredytu, co u
zyskać mo~e tylko rz'\d, oparty o za
iifanie całego narodu a przynajmniej 
znacznej jego wi~kszośei. 

Bez tego kredytu, którego udzie· 
li6 nam moM tylko koalfoia, w szyb
kim tempie zbli!2;a.my sif2 do katastrcr 
fy ekonomicznej, zwłaszcza przy o
becnej bezplanowej gospodarce fi
nansowei, eo równiet w otwartym li
ście swoim silnie podkreślił p. St. 
Grabski. 

Dość chyba argumentów, by głos 
iego nie przebrzmiał bez echa i zmia
na. rządu w Warszawie w duchu iego 
postulatów niebawem stała sil) fak 
tern. 

„ 
. Zyaxi a 1taay 1toł>of71ie~e. 

Często dosyć słyszeć si~ ~ie 
mniemanie, jakoby w agitacll bolsze· 
wickie.j w Polsco udział brała tylko 
garstka „zwarjowanych• t.ydków. Zy
dzi, dysputu1ąo w tym przedmiocie ~ 
.go1em• - nazywają tych agitatorów, 
rzekomo, bardzo nlelf cznych, „garstka 
łobuzów"', za którą fiydzi odpowiada6 
t1ie mogf\... Bo i jakte - wykr~caj" 
się tyd7.i - motemy my być agitato
rami bolszewickimi, kiedy 'J)rzecie my, 
~ydzi, to środowisko ściśle ka.pita.li· 
styczne, z którym przecie bolszewizm 
walczy ... 

Niemasi nic fałszywszego nad wy
kręt i obłudę !tyd owską. Dość przede 
raz być na iakim z wieców skrajnie 
lewicowych i widzieć entuzjazm, z .1a • 
kim „kapitalistyczne"' tydostwo przyj· 
muje programy bolszewickie. Ale bo 
i w ,istocie rzeczy bol.szewizm jest 
wytworem !2;ydowskim-i tydzi dosko· 
nale wiedzą, !te bolszewizm dl& nich 
rajem tylko będzie. 

Gwałtem si~ tef; tydzi oisn&i do 
Rad Robotniczych, które przypomooy 
szalonei i suto ... finansowanej agitacli 
sprowadzi6 chcą na bezdrota bolsze. 
wizmu. Charakterystyczne zaś, .te 
tydzi nie przebieraj I\ przytem w środ· 
kach, aby tylko stworzyć większoś6 

· ~ydowską i bolszewioklł w parlamen 
tach robotniczych. Na ostatniem po
siedzeniu Rady Robotnioze.1 wykazano, 
w jaki to sposób dostało sie wiele 
~yilostwa do Rady. Dzięki 'filosemi· 
tyzmowi bolszewickiemu pewnych 
członków Rady Robotnioze1 - nie fiy
dów-przyJęto jako delegatów nawet 
notorycznych paskarzy, tylko dlatego, 
!te oni są delegatami handlowców ty
dowskich. I wchodzą. dziś tacy „to· 
warzysze"' tydzi z bezczelnym u
śmieszkiem na swem wybitnie semie· 
kiem oblic7-u do sali obrad Rady i 
prowoku1ą. polską. część zebranych, i 
13zczuJą robotnika polskiego-bolsze· 
wika (przedtem jut otumanionego) 
przeciw tym robociarzom, którzy nie 
dali si~ wziąć DR lep obiecanek bol
szewickich, na „fraków• i .enzeterow
~ów"'. 

I wchodzi na trybun~ „towarzysz• 
.Holenderski i ublita publicznie uczu
ciom narodowym polskim - polska 

• wfokszość zebranych protestuje go
rąco, a tu zrywa si~ ... burza oklasków 
w$ród żydów, bolszewików i tydow
skiei galerii. Oklaskuil\ obrazę Na
rodu polskiego. Zapamiętaj to, robot
ni.Im.polski! 

Zydzi! Nie grajcie komed1i. Wszy. 
scy wy, litwacy-nacjona.liści-sjo
niści - „socjaliści• duszą całl\ prag 
niecie bolszewizmu-tydowskim bol
szewikom w RosU oddani jesteście 
zupełnie. I dlatego prowokulecie ro
botników polskich w Radach Robotni · 
czych, dlatego strzelacie do tołnierzy 
polskich z za węgła, dlatego krzyczy
cie: „Precz z Polski\, z polskim kle
rem, z polski\ burtuazil\•. 

A wasi współwyznawcy-chasydzi, 
1 jeśli nie solidaryzu1&i sil) z wami, to 
niechaj natychmiast rozpocznj\ ake.i~ 
przeciw swym-„wvrodkom•- któ· 
rzy wszak1.e stanowią conaimniej po
łowę ogółu tydostwa. 

Aie pamiętaicie, tydzi bolszewicy: 
Polska was przefiyje i zapłaci wam 
za wszystko •.• 

Jl. 8iulrA 

J<roni~ a połlłycz'\a. 
Uzupełnienie rzaadu. 

Uzupełnienie gabinetu wsrsz-aw
l!lkiego naldy uwafiać ,;a fakt doko
nany. Ro,;poczęte w Krakowie per· 
traktacie Moraczewskiego z członka· 
mi lewicy P. S. I.1. (grupa Stapińskie
go), doprowadziły do rezuJtatu pozy
tywnego. Gllbinet uzupełniony będzie 
w sposób nast~pująoy: ministerstwo 
rolnictwa-włośćianin z Królestwa p. 
Stolarski; ministerstwo kolei-inspe~ 
ktor kole1owy z Krakowa p. Staczek; 
ministerstwo robót publicznych-in~ .. 
Pruchnik z Tarnowa; ministerstwo bez 
teki - włośćjanin Wójcik z Krakow
skiego. 

Z innych znów sfer, sto11\oych 
blisko rzf\dU, wysuni~to koncepcji) u
stąpienia obecnego gabinetu a powo· 
łania na jego miejsce rzł\du bezpar
tyjnego o charakterze bardzie! urz~d
niczym, który sprawowałby funkcje 
swe do czasu Se.jmu. 

Gniezno wzięte. 
W sobotę o godzinie 6 wieczorem 

Jeg,joniśei polscy oraz osoby cywilne 
obsłl ,., zili miasto Gnieżno. Polacy za
jęli 2 kasy wojskowe, w których rze
komo miało sif) znajdować 15 miljo
nów marek. 
Bezpo§rednla komunikacja z Pozna· 

niem. 
Od 2 dnł cała linja kole,1owa z 

Kalisza do Poznania zna1du1e si42 w 
r12ka.eh polskich. Załogi niemi ec1rle 
rozbroi ono. 

W zwij\zku z tem silny oddział 
wojskowy garnizonu kaliskiego prze
kroczył była. granie~ niemieck~ koło 
Szczypiorna i wczoraj wczesnym ran
kiem obsadził etacj~ i miasto Skal
mierzyce. 

N a byłej gra.nicy pod Słupcą (na 
zachód od Kalil'!za) patrol t1iemiecki 
usiłował w niedzieli) rano rozbroić 
posterunek polski. Wywiązała się 
walka, w której poległo 2 niemeów, 
zaś 5 polaków zostało lekko ranio
nych. Oddział, polski od'J)arłszy niem
oów za1ął następnie Wiłkowo w kie· 
runku Gniezna. 

Manlfestac)a potska w Paryżu. 
Przed kilku dniami rozbrzmiewał 

Paryż okrzykami na cześć Polski. -
Odbył się Wl'!paniały pochód ze 3ztan
darami polskimi i godłami głównych 
miast zjednoczone1 Polski. 

Na czele pochodu kroczył dziar
sko oddział wojska polskiego, przy· 
były z frontu zachodniego; piersi 
żołnierzy okryte były odznakami wa
leczności. N ad nimi powiewał sztan
dar polski, ofiarowany I-szemu od
działowi przez panie miasta Baionny; 
przeszyty pięćdziesi~eiokrotnie kulami 
nieprzyj11eielskimi, wsławiony walka.· 
mi w Argonne i Ablatn-S."int-Na· 
zaire. 

Orkiestra wo1ska polskiego grała 
na'J)rzemian „Marsyljank~· i .Jeszcze 
Polska nie zginęła.• Tłum wznosił o
krzyki na cześć Francii i Clemenceau 
Zastępuje go przed ministerjum woj
ny generał Arohinard, pierwszy orga-
nizator armji 'J)Olskie1. · 

Po przemówieniu Władysława Mio
kiewioza., starca 80·letniego, syna A
dama, i po złoteniu wieńoa przed 
:pomnikiem Gambetty, manifestacja 
dobiegła ko:tica. 

Hołd Paderewskiemu. 
Prezyd1um miasta Krakowa wy

słało następuiący telegram do Pade· 
rewskiego: Czcigodny Mistrz Ignacy 
Paderewski. Poznań. W imieniu m. 
Krakowa przesyłamy Ci, Dostojny 
Mistrzu,· najserdecznieisze wyrazy 'PO· 
zdrowienia i głębokie1 czci, na jakie 
zasłutyłeś sobie u całego narodu wiel· 
ką słu~bl\ w obronie nieprzedawnio· 
nych praw narodu. Gdyś staną.ł na 
ziemi polskiei, witamy Ci~. niosącego 
z sobą -przemotnl\ opiekę i tyczliwoś6 
tyoh, .którym wolność zawdzi~czamy. 

FoMr w okrę[n łralowskim. 
Ogłoszony wczor&J reskrypt o po

borze do woiska, obowi4zującym w 
okręiro krakowskim, wywołał po
wszechne · zdziwienie. DlAozego nie 
pobó:r w eałfm .ktaju i dlaczego ,,. 

okręgu krakowskim, · z wyiączeniem 
okręgu będzińskie~o. a więc. tnm, skąd 
jak wiadomo, wybrali tyle Judności 
męskiei am1trjacy w czasie wojny. 

Opin1a pub1tc.zn8, znająca dosko
nale " wielokrotnych enune1ac.ii kom. 
Piłsudekiego, Jego dziwną niechęć do 
akcii poborowe1, której się 1ednak do
maga całe narod1rwn u;:::posobione spo
łeczeństwo-przyf flł" dekret ten 7. pew· 
nym zastanowien iom i r,akłopotaniem. 
Dlaczego fam wła~nie zaczęto pob~r. 
dlaczego nie w byłej „KonJZresówce'"? 

Z Krakowa nadchodzi promień 
śwlatta. Oto Polska Komisia Likwida
cyjna, wid7f\C obojętność rządu war
sawskiego na sprawę .Lwowa i wscho
dniej Galicji, postanowiła przeprowa
dzić pobór na terenie swe7 władzy 
a więo w okręgu krakowskim. Posta
nowienie to miało zapa~ć nawet w ra
zie niezaaprobowania go przez rząd 
warszawski, wobeo tego czynniki de
cydujące w Warszawie uwatałv za 
stosowne ustąpić i stąd wynikł ów 
dekret. 

„ lłżn~ć bnrżujo\t1!" 
Rzet polaków na kresach. 
Z Wołynta dono~'1it\: 
Cała. Ukraina i Wołyń SI\ ?m10-

bilizowane; wysłani są gońcy z wio
ski do wioski, nakazując chłopom 
stawić się z bronią w r„ku w ozna
ezonem miejscu. I 1ui zaraz następ
nego dnia po przy j ściu ~akiego goń· 
en. cią.gnl\ ~romady, liczą.ce niekiedy 
do fysiąca ludzi, uzbro1onych w broń 
pa.Iną. Ogólne hasło: rtnąć bur
ł.ujówl - a. w płerwszym rz~dzie 
łachów. 

Żadne pjóro nie potrafi opisać 
tych strasznyeh rzeczy, jakie obecnie 
dzieią się na Wołyniu . . 

Wszędzie mord i potoga. Wy-
rzynani są właściciele ma.iątków z 
całemi rodzinami i słutb~. Mordercy 
nie oszczędza]!\ ani kobiet, a.ni dzie· 
ci. Nad ofiarami swemi znęcaj!\ si~ 
w sposób okrutny: obdzietają ze skó
ry, wypalaią oez:r. -iakopU1f\ tywcem 
it.p. I niema. nikogo, ktoby okazał 
ratunek. Niemcy wycofUll\ shf ze 
stron tamtych w nieładzie; jest to jut 
nie odwrót, lecz formalna ucieczka, 
na drodze spotyka się wszędzie po
rzuconą broń, samochody, a niekiedy 
nawet i działa. 

Hajdamacy z dziki\ radości!\ mó· 
wil\, te oni tu teraz panami i że 
wraz z regularnemi woj~kami pójdą 
odebrać laohom Kowel, Chełm i Pod· 
lasie. -
Doniosłe uchłlnłv kołef · rzy. 

W dniu wczorajszym na wszy
stkich węzłach koleiowych w Króle
stwie kole.iarze powzięli rezolucię, do· 
magaiącą sil) usunięcia natyobminst 
wszystkich nasłanych ostatnio funk
c,jonarjuszy tydów. Rezolucja. ogólna 
uchwalona przez zwil\zek kolejarzy 
warszawskich brzmi: 

W tadnych urz~dach polskieh 
nie powinno być miejsca dla ty· 
dów i niemców. 

Protestujemy przeciwko dą~e
niom rządu wprowad~enia na słut
b4' kolejową wrogów naszej Oj-
czyzny. . 

Precz z tydami, niemcami i ich 
pachołkami! 

W zwią.zku z tern prezydent mi
nietrów i minister komunika.~ii ob. 
int. Jędrzei Moraczewski zło!tył tekę 
ministerstwa kolei. Na stanowisko to 
mianowany został ob. Stończyk z Ga
~i -

Demonst ~ acla 
w Warszawie„ 

On~gdai polała. s~ę krew na. uli· 
cach Warszawy. Strat5Zn!' widmo woj
ny domowej zazgrzrtało grochotem 
strzałów broni, wymierzonej wzaiem· 
nie w piersi .pol~kiego tołnierza 
i warszawskiego rohutnika. Stało si~ 
to, czego instynktowr1e przeczucie na· 
rodu l~kało się n&.jtrwotniei, ozetp 
wola powszechna p?agnęł& z~ wszelki\ 
oenf) unikn8ić, 11rzed czem sumienie 
zbiorowe wzdrygał6 si~ z jak naj
ehmurnie1SZPe zgroq.. 

Wojna domowa, szale1ąca. dookoł· 
w kraiach sąsiednich, tohnęla na nns 
zatrutą złością, zara~liwą. zawsze w 
śwem źródle i w skutkach okropną. 

Robotnicza partja komunistyczna 
Polska zwołała 2 wiece, w celu za- · 
protestowania przec iwko rewizii, do· 
konane1 w lokalu partji przy ul. Or
lej. Do odbyoia wiecu robotników 
mie jskich, zapowied·danego na g. 1 
po poł. w Salach Redutowych, władze 
wojskowe nie dopuściły. Na 'J)lacu 
Sa.skl'm natomiast zebrał się liczny 
tłum. Wznoszono okrzyki „precz z woj· 
skiem i rządem"', „niech !tyje dykta
tara proletarjatu", nawoływ·ano robo-; 
tników do zaopatrywania si ~ w bro:li 
i rozbrajania w tym celu tołnierzy.' 

O godz. 3 m. ao tłum ruszył ul. 
Wierzbowi\ i Fredry pod hotel Bra. 
!owski, gdzie internowana była bol-1 
szewicka. delegacja Rosyjskiego Czer-1 

wonego Krzy~a. Tłum usiłował tu , 
wtargną.ć do wnętrza hotetu, w oelu 
oswobodzenia delegac.1i. Żołnierze : 
warty powstrzymywali tłum. · 

Tłum coraz siln iej nacierał. Padać ; 
ju~ zaczęły nietylko przezwiska, ale 
i str;;1ały rewolwerowe. Gdy ieden ze 
strzałów tych ranił tołnierzn, warta 
strzeliła dwukrotnie w powietrze, 
a gdy to nie skutkowało i tłum się 
nie rozr•.hodził, warta dała salwę w 
tłum. Tłum rozbiegt się, pozostawia· 
i ąc na bruku kilku rannvch oraz kil 
ka sztandarów. Dodać nalety, ~e str?.e· 
lano do Młnierzy nietylko z tłumu, 
ale i z okien domów przy ul. Czystej. 
Wierzbowe.i i Fredry. 

Prócz tych zajść głównych roz· 
grywały się w rozmaitych dzielni· 
cach miasta zaiścia drobniejqze, któ
re, na szc?:ęście, nie pociągnęły jui 
powa~nie i szych ofiar. Co chwila roz
legały się to tu, to tam salwy kara· 
binowe i rewolwerowe, siejąc popłoch 
wśród świątecznej publiczności. 

• 
Wogóle wojsko wykazywało wie

le zimne.i krwi i dopiero w ostątecz
ności zdecydowało się strzelać do 
bolsi ewików. Podczas pochodu bol· 
szewicko· żydowskiego - przejeMżał 
obok patrol ułański. Bolszewicy ob· 
rzucili $(0 stekiem wymysłów i śnie- ' 
giem. Zacisnęły si~ -pięści ułanów, 1 

zadrgały lance-ale zachowali powa· 
~ę. I uzyskali za. to zaraz nagrod~„. · . 
Za bolszewikami bewiem -postępował 
tłum robotników -polskich, który 
wzniósł okrzyk: Niech !tyjl\nasi ułani. 

W rozruchach wczorajszych w . 
W ar sza wie stwierdzono fakt nastę-pu
j ący: Oto w dzielnicach żydowskich 
strzelano przez całą noc z za węgła 
do patrolujących żołnierzy polskich. 

Ogółem padło w rozruchach one
gdajszych w stolicy B zabitych i oko· 
ło 20 ranionych. -

Echa zai ść w Bł0 n i u. 
(Oświadczenie Naczelnika Piłsud

skiego). 

Z 'J)owodu zajścia w szwadroni~ 
wojewódzkim w Błoniu 24 b. m. 
gdzie, wskutek braku odpowiednich 
zarządzeń dla zabezpieczenia słu~by 
wewnętrznei, mo!2;Jiwe było, że tłum 
ludzi był w stanie wtargnąć. do ko
szar i szwadron rozbroić, zarządzam 
rozwiązanie tego szwadronu i docho
dzenie sądowe w sprawie zajścia. - · 
Oficerowie, ludr.ie, konie i materja.ł 
szwadronu zosta.ią ro7.dztelone na 3 
pułki ułańskie. Fakt rozbroienia , 
szwadronu przez garstkę napastników, ' 
świadczv nietvlko o braku organI
zacji i dyscypliny, ale jest dowodem,• 
że nie wpoiono w !tołnierza naipro· 
stsze.i zasady poczucia żołnierskiego. 

W obecnych przełomowych cza
snch, winno się żołnierzom wpajać 
głębokie -poczucie nie11stannei shJżby 
narodowej i poczucie, !te zejście z 
Jakiej kol wiek placówki jest hań· 
biące. 

Interes organizującej się siły . 
zbroineJ narodu narzuca obowiązek ! 
odparcia wszelkich ataków, ~kądkol~ 
wiekby pochodziły. Bro!t daje się ' 
tołnierzowi nie po to, ażeby ią skła
dał, lecz by nią bronił naj!tywotniej
szych· interesów. 

J6eef 1' 1lsudskt. 

„ 
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ueze.., kl. VII Cimn. Fiioiog. Tow. „Uczelnla'1, ata,..zy 
:łołnie"z 21 pułku piechot~ Wo)•k ł"olekloh, 

po krótlclob oterplenlaeb 1m11.rł dnia ao gruania 1918 r •• o g, 9 rano. 
Wyprowadrehle zwłok odbędzie się J styoznla 1919 r., o goda. 

2 po połudn i u ze ezpH.ala Woj1k PolskJoh (ot. Pti:óilb 113) na stary 
cmentarz katollckl 

Dla oddania ostaUlle' poslogl 1marłemn uozn1owt naSllego !Jłn· 
oa~jum - zapra11Z11m1 kole~ów, prr.71aclół 1 znajomych. 

OimnazJum Polskie To • „Uczelnia". · 

- Pensje nauczycłell szkdl publlcz• 
nych. Od 1 styoznia pobory nauczy
cielskie szkół publicznych rząd przyj
muje na siebie. Płace 8f:\ regulowane 
według nowej tabeli. 
- Posiedzenie N. Z. R. Jutro o godz. 
9 rano w lokalu przy ul. Piotrkow
skiej NR 9 t, odbęd21ie si~ plenarne po• 
siedzenie Narodowego Robotn. Kom. 
wyborozego. Prawo wstępu mają tyl
ko oi przedstawiciele zwieizków i ugru· 
powań, które zgłosiły swój akces do 
komitetu Narod. · Robot. 

B Baoha .H1111p1n1ska mucha• „ doakodałe, 
ohad:zle. Na drugą 01ęAd programu llło~ą 
sJę ucieszne de damaoJe 1 pfosenlcl pp 1 Zbl
kowskleJ, i::Hemaszki, Tatarklewtoza, Wiśniew• 
sk1ego, Woełt0wsklego 1 Innych• W p\osen
ka'ob ludo.-yoh uJrżymy po rati plerws11y p. 
Fertner•Wlśniews1u1. Zakończy apoteoza. 

Opera polska. 
Opera prlRka dale w d1łalefs111 wleos6t 

sylweetrowskl pełną uroku operę Gounoda 
.Faast• w doskonałym '\\'ykonanfU artystów 
opery warszawskiej: p. Juljt lłechówny Olał• 
gorzata) M. Prawdzlća (Dr. Banat) 1 Tadeusza 
Wlerzblcklego (Mefisto). .S.a1le to 11erueDl 
ostatnie przedatawleote tej pJęknel opery, 
która jut dwukrotnie zapełniła salę Teatru' 
Witltklego, myskująo umnanie włdEów, tak pod 
w.&ględem wykonania Jale 1 wystawy. 

W śro·dę dana będ11te po raz dtttll(ł opera. 

Rady MieJSkie;,. 

- Wiec P. P. S. Onegda1 odbył siQ 
wiec kobiet P. P. S., zwołany przez 
P. P. S. Po przemówienia.eh pp. Ko
ziołkiewiczówny, Łętowskiej, ob. Kli
maszewskiego - uchwalono rezolucjQ 

W końcu int. Sułowski zawi!do- za P. P. S. Zakoflczono odśpiewaniem 
mil Radę, te wszelkie mandaty w lco· ,Czerwonego Sztandaru". 
mis.Jach i prcz djum wygasa.ją z dn. - Ze zboru ewangelicko-reformowa
ł stycznia 19.19 r., wobec ozego Rada .nego. Dnia 81 b. m. o godz. 6-ei po 
musi być przygotowaną d9 nowych poł. w sali zboru ewangelicko-refor
wyborów. mowanego przy ul.- Radwańskiej 88 

Hal'vy'ego „Zydówka" 111 gośolnn7m wystąpem 
p. Atlama Dohośza, na tle dotyohczdowego 
doskonałego zespołu. 

Ostatnia poczta. I W czo raj sze posiedzenie Rady 
.Miejskiej odbyło slę pod przewodnic
twem inż. Sułowskiego w obecności 
31 radnych. · 
• Na wst~pie przewodniOZflCY ze.-
komunikował, 1e ne. miejsce radnych KrOnl• 
Remiszewskiego, Rżews:liiego i Grala-
ka, którzy zrzekli si(2 swych manda- ou• " 

tów, zostali mianowani ioh ze.st~poy: ·- W sprawie taryfy pocztowej dla 
Bronisław Głuchowski, Stanisław Woj- prasy. Ministerstwo poczt i telegra
tasiak i Franciszek Pudlarz. Pozatem fów poda.je nas ~pu,jący komunilrnt, 
odczytano komunikaty: przeznaczony dl wszystkich pism 

N ast~pnie na wniosek magistratu, codziennych na. całym obszarze pań
upoważniono burmistrzów Skulskiego stwa polskiego: W ogłoszonym tutaj 
i Kernbauma do zaciągnięcia w Pol- rozporządzeniu z Cl. 6 grudnia l!ł18 r. 
skiej Kraiowej Kasie Potyczkowej M 928 o taryfie ocztowej i telegra
potyczki w sumie -7 miljonow marek. ficznej wprowadza się z dniem' 1 go 

Prócz tego Magistrat wystąpił do stycznia 1919 r. z iany o tyle, że po
Rady Miejskiej o wyasyg~owanie 60 dane tam opłaty markach i feni
t;vs. mk. dla szpi.tala. dla umysłowo gach mają być w krajach zaboru au
chorych w Kochanowce, z których so strjackiego i na obszarze byłej oku
tys. mk. Jako po~yczką zwrotną w ter- pac.Ji austrjaotiej pobierane aż do 
minie rocznym i ao tyR. mk. jako za- odwołania w kgronach i halerzach bez 
pomogę. · uwzględnienia różnicy kursu między 

W sprawie tej wyjaśnień ucfzlelali walutą markowi\ a ~oronową. 
burmistrz Kernbaum i członek ko- . Opłaty od poJedyńczych gazet 
misji w sprawie „Kochanówki•-rad-. z~1~0~0 dla obsz.a~u oku_Paeji nie
ny Praszkier. mieck1ej na B ~~mg1, a . w~ęc dla ob· 

DaleJ przewodniczący odczytał sza!ów na .wst~we wymiemonym wy-
dwa -!Oemorjały: nosić będzie ta tPł~ta. 8 halerze. Do-

l) Zarządu elektrowni miejskiej puszczono nada"lame gazet za opłatą 
. kolei elektryczne] łódzkiej w ryczałtow' _IO Pl'O?ent od oeny prenu
ie podwy~szenia ceny na prąd me.raty m1e1scOVVłJ, pł tnej w urzę

ryczny i za przejazd tramwa- d~1e nadawczym zgóry 1 i l 5 dnia 
miesiąca. 

Obie te instytucJe motywujl\ to 
podniesieniem płacy pracownikom. 

Postanowiono wyłonić komisj~ z 
ramienia Rady w celu rozpatrzenia 
budtetu elektrowni i tramwaiów mie1-
skich. 

W celu ustalenia kandydatur do 
komis,ji przewodniczący zarządził kil
ku minutową przerw~ 'PO której wy
brano: 

1) Na zjazd ZwiSiZku miast rad
nych: Herca, Haras za, Pra!!!zkiera Jar
M uma i Stypułkowskiego. 

2) w sprawie elektrowni i tram
wajów mieiskich - radnych: dr. Ko
nica, dr. Sachsa, Harasza, Helmana, 
Budzynera, Spikiermana i in~. Kloc
mana. 

3) Do komisii do spraw rze-

' 

mieślniczych---radnych: Szybiłł~, Rus. 
saka i Włodarskiego. 

Po dokonaniu wyborów przystą
' piono do dyskusji nad wnioskiem 

nagłym radnego Wołczyńskiego i tow. 
treści następującej: 

„ Wobec tego, te miasto Łód:t od 
kilku dni pozostaje bez mąki, zaś ntl 
nowe transporty niem& narazie wi
doków - Rada Miejska uchwala we
?Jwać Magistrat do natychmiastowego 
poczynienia energicznych kroków u 
Rządu o bezzwłoczne wysłanie do Ło
dzi potrzebnej ilości mąki z zazna
czeniem, że za dalsze pozostawianie 
miasta w tym stanie, tak Magistrat 
jak l Rada Miejska odpowiedzialności 
brać nie jest w stanie". 

Radny dr. Konie zaproponował 
ateby do wniosku tego dodać: 

„Rada .Miejska uchwala energicz
ny protest przeciwko wydzielaniu dla 
Łod>1i. zl>oża z dwóch powiatów". 

Popierając swój . wniosek radny 
Wolczyński stwjerdza, te z tego po
·wodu, i~ minsto nie posiada odpo
wi~rlrliej egzekutywy w celu kontroli 
~~-Cl młynarzami mieszaJącymi łubin i 
ll}llf, lł~11·ogaty, wobec . czego obecnie 
r.11leh Jest gorszym aniżeli ten, któ
ry nam wydzielaU okupanci. 

'l'rt>uć tych wniosków uchwalono 
przcsh:.6 drogą telegraficzną rządowi. 

7nac-.:ną część posiedzenia zaJęło 
~p-&.'' ozdanio obrachunku rocznego za. 
rok E.rrawozdawczy 1917-1.Q.. 

Depesze, nadwane przez zatwier
dzone agencje ~egraficzne, redakcje 
gazet, lub dla lich przeznaczone, a. 
zawierające wiabmośoi do ro.zpo
wszechnienia w pismach, podle~ają 
znH:onei opłaoie, ·ównającej się poło
wie opłaty, Jak Zł telegramy prywat· 
ne i mają pierws~ństwo przed zwyk
łymi prywatnymi lepeszami. 
- Kursy cegielnitwa. Ministerstwo 
spraw wewnętrzn~h organizuje rocz~ 
ny kurs cegielnict•a, przygotowujący 
majstrów i instrutorów ceglarstwa. 
Kurs rozpoczyna s1 dnia 1-go lutego 
(w Warszawie). W oiesiąeach letnich 
będą korzystali słub.acze kursu z za
jęć praktycznych pd kierunkiem spe
ejali~tów. Kandyda. na ·kurs winien 
mieć skończonych lt 18, świadectwo 
czterooddziałowej szo}y elementarnej, 
lub dłuższą praktyk zawodową. Ję
ZY:k polski wymagar bezwzględnie. 
Niskie opłaty ułatwiją korzystanie z 
tego kursu, który da:popłatny zawód 
swoim wychowańco\ Zapisy i in
formacje: Wai-szawa, tredytowa M 9, 
VI p. Nalety składa1 metryk~, świa
dectwo szkolne i zawdowe. 
- Z Komisarjatu Ldowego. Przy 
komisarjacie ludowym utworzone zo
st~ną następujące WYtiały: 1) wy
dział koncesji; 2) kont.>la teatrów, ki
nema~ografów i widovtsk; 8) wydział 
techmczno-budowlanya) wydział le
karski, w skład któreg wchodzi pań
stwowy instytut hygie{czny; 5) pań
st~owy urząd weterynry.iny; 6) wy
dział do. walki ze spektacją i lichwą; 
7) wydział prasowy, kt~go zadaniem 
będzie wydawanie dzie:uika urzędo
wego;_ 8) wydział s.t&t)tyczno-infor
macymy. 

Etaty poszczególny\ urzędników 
zatwjerdzone zostaną pr~z minister. 
spraw wewnętrznych. 
- Podrożenie biletów kolejowych. 
Z rozporządzenia. min. tomunikacji, 
od Nowego Roku opłata ·a przejazd 
'JlOCiqgami osobowemi n&;oleJach wę
zła łódzkiego zostanie tdwy~szoną. 
- Z Komitetu dla bezrobtnych. Wy
płaty bezrobotnym z dn~1 grudnia 
zost~ły wstrzymane. O ~iu \\ .7iDo
w1el'1_1a wypłat na nowy oles nastąpi 
~e"1 " 1 ~'> .zawiadomieni.._ 

odprawi nabote:dstwo w języku J>Ol
ekim wraz z przyg-otowaniem do ko
munji świętej ks. Tosio z Warszawy. 
Dnia 1-go stycznia o godz. l o i pół 
rano, odbędzie · się nabo1;eństwo wraz 
li! komunJą świętą. 

- Wykaz niedoręczonych depesz. E
mil Cymmer ul. Sw. Doroty 8 ze St9.
wiszyn a, Dawid Szpiegelman ul. Ce
gielniana 52 ·z Dąbrowy-Górniczej, 
Staszewski ul. Cmentarna 17 z Ko
niecpola, Izrajlewicz ul. S:i;kolna 15 z 
Piotrkowa, Iwa:dczyk „Grand Hotel" 
z Kalisza. 
- Wypłata z;apom6g rezerwistkom 
rozpocznie się w czwartek 2 stycznia 
1919 r. i dokonywać się będzie w 
zwykłych godzinach w następującym 
porządku: · 

W czwartek, dnia 2 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa 'stro
na) litery M. i N. (wszystkie numery), 
ul. Konstantynowska 29 (prawa stro
na) rano - litery A. (wszystkie nu
:r,nery) i K. od 1 do 650, po poł. lit. 
K. od 651 do 1200; ul. Średnia 19, ra
no lit. S. od 1 do 800, po poł. lit. S 
od 801 do końca i lit. I, Ja, Je, Ju, E. 

W piątek, dnia 3 stycznia przy 
ul. Konstantynowskie.j 29 (lewa strona) 
litery P. i O. (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska 29 (prawa strona) 
rano - lit. D. (wszystkie numery) i 
lit. K. od 1201 do 1500, po poł. lit K. 
od 1501 do końca; ul. Srednia 19, ra
no lit. Sz. (wszystkie numery), po 
poł. lit. Szcz i Ja (wszystkie numery), 

W Sobotę, dnia 4 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa·strona) 
lit. L, Ł i R (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska. 29 (prawa strona) 
rano -lit. B od 1 do 600,, 'JlO poł. lit. 
B od 601 do końca; ul. Srednia 19' 
rano lit. F i T. (wszystkie numery)' 
po poł. lit. Z i Z (wszystkie numery)· 

We wtorek, dnia 7 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa stro
na) lit. W (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska 29 (prawa strona) 
rano-lit. G od. 1 do 600, po poł. lit . 
G od 601 do końca; ul. Średnia 19, 
rano lit. H, Ch i U (wszystkie nume
ry), po poł. lit. C i Cz (wszystkie nu
mery). 

W środę, dnia 8 stycznia - wy~ 
płata. zapomóg tym rezerwistkom, 
które nie mogły przybyć w oznaczo
nym terminie. 

W czwartek, dnia 9 stycznia -
~ym, którym wypłata została zakwest
JOnowano. 

W piątek, dnia 10 stycznia- wy
płata zapomóg opiekunkom sierot 
„Patronat". · . 

Paderewski jeszcze w Poznaniu.· 
„Gazeta Kaliska• donosi, te do· 

tychczasowe wiadomości o przybyciu 
pafl.stwa Paderewskich do Ostrowia 
są zupełnie fałszywe. Ani państwo 
Paderewcy, a.ni nikt z towarzyszących 
mu osób nie wyjechał z Poznania, 
natomiast miał do Poznania. przybyć 
jeden z ministrów z Berlina, celem 
odbycia z Paderewskim konferencJi. · 

Pociąg nad~wyczainy, który przy
był z Warszawy do Kalisza, celem 
przewiezienia gości, wyjechał dziś Ci 

godzinie 5 po południu do Wars za wy. 
Powrócili nim przedstawiciele rządu 
polskiego. 
500 Hallerczyków w niewoli pruskiej. 

Do Krakowa przybyli polscy le· 
g_joniści z brygady . łiallera, jedni z 
niewoli niemieckie.j, drudzy z ukraiń· 
ski ej. 

Opowiadają oni, ~e 500 Młnierzy 
hallerczyków osadzono w Meklem· 
burgji w miejscowościach .Gistrow 
i Porken. Tam, trzymani od ma
ja w barakach, przechodzili i prze
chodzą jeszcze całe piękło niemiec· 
kiego barb~rzyństwa i nienawiści ku 
polakom. Zywieni zgniłą brukwią, 
pędzeni na najcię~sze roboty, katowa
ni przy katdej sposobności i bez ra
cji kolbami, odcięci zupełnie od oj-
czyzny i swoich, którzy o ich istnie
niu i miejscu pobytu zupełnie nie 
wjedzieli, przechodzili nasi dzielni 
Hallerczycy tortury moralne i fizy
czne, o jakich trudno mieć pojęcie. 

Walki o Lwów. 
Naozelne dowództwo wojsk pol

skich na Galicję ·wschodnią ogłasza: 
W dniu 29 b. m. trwały walki na linji 
Pasieki Wielkie-Persenkowa do póź· n 
W•nocy. Dziś rano o godz. 7 zaata
kował nieprzyiaciel Mszanę. Załoga 
dworca utrzymała dworzec, poczem 
nieprzyjaciel, widząc nadchodzące na
sze transporty, umknął w stronę Bar. 
tatowa, W skutek walki został tor 
nieznacznie uszkodzony. Uszkodze
nie to będzie od kilku godzin usu
nięte. Dziś od rana atakował nieprzy
.1a.ciel kilkakrotnie Rzesnę polską i 
Krzywczyce. Ata.ki przy współdzia
łaniu artyler.ii odparto. 

. "Ga~eta L~owsk.a" pisze: Wszy
stkie us1łowama rusmów wtargnięcia· 
do naszeJ linji spełzły na 11iczem. 
Nigdzie, nietylko. nie zdołali zepchnąć 
naszych wojsk, ale przeciwnie w nie
których miejscach posunęliśmy s~ę 
naprzód. Straty rusińskie ostatnich 
dni są bardzJ wielkie: na niektórych 
odciJ?kach le~y po kilkaset trupów 
ruskich. Straty polskie wynosiły kil
kudziesięciu zabitych i rannych. Dzi
siejsza noc upłynęła stosunkowo spo· 
kojnie. Rusini atakowali w nowem 
miejscu od południa, atak ten jednak 
z łatwością odparto, zadając nieprzy· 
ja.ciel owi większe straty. 

Sytuacja fest naogół zupełnie po· 
myślna. Wczoraj po południu arty
lerja nieprzyiacielska ostrzeliwała mia· 
sto. Po kilku godzinach ukraińcy ao
stali zmuszeni do milczenia. · 

Bolszewicy do Polski. 

- Matka zbrodniarka. Przed kHku 
dniami donosil śmy, iż w domu przy 
ul. Z~wadzkiej N.i 15 w tajemniczy 
sposob zamordowany został 13-letni 
Leon Gold. Początkowo sądzono, iż 
chłopiec padł ofiarą bandytów. Tym1 
czasem dalsze śledztwo wyjaśniło, i~ 
syna zamordowała własna matka 
wspólnie z kochankiem Moszkiem Gut
manem. Wyrodną matkę i wspólni
ka mordu aresztowano i osadzono w 
więzi~~iu. . Goldowa jest rozwódką; 
mąż Jel mieszka stale w Ciechocinku. 

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 

Dziś Teatr Pols1cl urt11dzs • We!mły 
Wteezór Noworr>mrny" z ... leice 11rozmalcon7m 
proąramem a mlanowlo e: w ci~ticil pierwszej 
~~.3~.;;.rolneb~~J 

W ubiegłym tygodniu zjechała. 
znów do Królestwa sfora agitatorów 
bolszewickich. Między innemi zjecha
ła redakcja „Trybuny", organ b0Js;1.Q
wików polskich w Moskwie, .jedynego 
pisma polskiego, wychodzącego w 
drugiei stolicy czerwonej Rosji. Przy. 
byli oni do nas równie~ w colach 
uitao.y.in:Yc.h. -
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: Teleer•m• ~a Wojdo z urzQdU ministrarol~iotwa a • 1 dóbr xiaństwowych, a pana Wmcen-
dopuśoi6 dÓ 1

11owtórzeni sił) eksce
sów. 

Rezultat walk w P 

MHI 
.., 

Komunłkat Po sklego Sztabu Oene- tego Witosa .z urZQdu minisira. 
I ralnego. · . · 7,lfi;t!'411.i l „ Naczelnik Paflstwa .. 

WARSZAW A. Komunikat urz"' . .f!.. ł-1:. •: Piłsudski. 
WIEDEN, 80.12 „N e Fr. Pres

se• iionosi, te z Berlina wysłano po
siłki na Górny Szl"zk. edług infor
macji „ Vorvlirtsu•1 było w Poznaniu 
40 zabitych. Urz§dzenle telegn:łiot:ne 
i telefoniczne znajdują iQ w rę~aeh 
polskich. Rada toJnierz obraduje pod 
stratą polską. 

tę.,ch tureckich. Z tego samego tródła 
donoszą, !e włosoy ~tatorowie w 
eałtaro. Di~ SI0~4-e pfeni~dą, &sd• 
tu.lA pr"t;fw paUtwU półudnłowo-sfo..: 
wfdąkiema oru a i;rzyłąozeniem 
załokł Kotarskie1 (Boecłie di Cattaro) 
do Czarnogóry pod dynastją Njegu
szf\V. Z powodu teJ agitacji uwięzio
no pewnego włoskieKO dziennikarza. 
Jedilakte generał włoski rozkazał za. 
trzymaó łódt motorową, którą miano 
go odwietó i na rozkaz tego generała 
wypuszczono tego dzienrakarza na 
wolność, zaś eskortł) uwięziono. 

dowy z dnia. so ' grudnia. ·~ ,r;; Prezydent ministrów 
' Pod Lw()wem nieprzyjaciel zaata- : .~.~( Mor ac ze wski. 
kował z Rzęsny ruskiej nasze oddzia· .~~ą Zajfcia w Zamościu. 
ły w Rzosnie polskiej, która, po eało· LUBLIN, 31.Xll.- „Ziemia lube!· 
dziennych walkach została przez nas ska• dowiaduje siQ ze źródła kompe„ 
utl'IJDlana. Artylerja nasrn sku tecz- tentnego o zajśoiaoh ·w Zamośoiu, · te 
'1J.e ostrzeliwała Bodborte, Kozielniki d. 28 b. m. uzbrojone gromady ludzi, 
i RZf)SlifJ rusk~. wśród :których znalazła siQ garść toł-
1 Na Wołyniu, Orawie i Spiżu sy- nierzy, napadły na posterunek tandar
łuaoja bez zmiany. mer.U oraz na .koszary, w którym . się l Z powodu rozpoczętych akcji ze mieści dowództwo obwodowe. Oddzia
~trony nlemoów odd.Ziały nasze roz- ły napastników zwi~kszyły się do 
broiły po krótkidh walkach · oddziały gromady kilkuset ludzi, która jed
niemłeckie w Skalmierzyoaoh i Ana· nakte zostitła odp~rta i opanowała 
riarzewle. Wzif)to ,je'deów t. karabiny tylko kilka gmaełiów w mie~cie, na 

Przerwanie kom1mikacji. 
LUBLTN, 81.XIl.-Ilinja pomiędzy 

Krakowem a Warszawą przerwana. 
C!as nadejścia dalszy ,h depesz nia 
wiadomy. 
Skoropadskł wyj~ty pod prawa. 

WARSZAW A, ao. 1 i. - Depesza 
is.krowa, przyj~ta z M skwy, ~wiada: 

. Wynurzenia Polncarego. ·1 

maszynowe. Ie~ących do władz cywilnych. Po 
S z e f s z t a bu g e n e r a 1 n e g o. przybyciu odpowiednich posiłków za-

DyrektorJat ukraiński postanowił o
głosić Skoropadskiego za wyjętego z 
pod · prawa, a majątek jego skonfisko
wa6. 

PARYZ, 80.12. Poincare w rozmo
wie z korespondentem .Daily Chro
nicie• oświadozył: PrzystQpujemy te 
raz do wunyob pertraitaojl pokojo· 
wych. Przewiduił) szozf)śliwy wynik 
naszej pracy. Francja i Anglja zga
dzają si~ na wszystkie 14 punktów 
Wilsona, jedynie niewyjaśniona pozo
staje BJ>rawa wolności mórz. Przeko
nanie Jestem, te Lloyd George i Cle
menceau dojdą do porozumienia na 
tym punkcie. .Niemców musimy oią
p:le obserwować. Zniszczenie jakiego 
dokonano jest straszne. Nic podob
nego nie stało si~ Anglji. Odbudowa 
kraju francuskiego potrwa lata całe. 
Niemcy muszą zapłacić nietylko pie· 
ni~dzmi ale i w naturze. Na zapyta
nie korespondenta, ozy Poincare oba. 
wia si~ bolszewików, odpowiedział 
prezydent: Nie we Francji bolsze· 
wizm jest zarazą, która rozwija si~ 
tylko wśród narodów zwycię~onyQb. 

. Nominacfe. rz~dzono odebranie tych gmachów, 
t W ARS ZA WA. s 1.12. - Urzędo- rozbrojenie band . napastniczych i a-
wy „Monitor polski" z dnia 80 b. m. resztowanie. 

Na wschodzie. 
WARSZAWA, so.12. (PAT.) De

-pesza. iskrowa przyjęta z Moskwy., Z 
Horn la donoszą: wi el11 przedstawicie li 
burżuazji opuściło miasto. Niemiecka 
rada :!:oJnicrska otriy')rlala OQ · tym
czawwego rzf\du 1krnińskiego tele
gram. z pro~bą o ocbronę granic JJrzed 
wtargnięciem woiflk ' nie- ukraińskich. 

ogłasza nast~pujące zmiany minister- Wszystkie partje polityczne: w Za-
jalne: mośoiu oświadczyły -przez swoich de-

, Do Pana Jędzeja Moraczewskie legatów majorowi 'l'esarowi jeszcze 
~o, prez.vdenta ministów w mie1sou. w czasie trwania rozruchów, i1: nic 
. Zgodnie z wnioskiem Pana mia- wspólnego z napadem nfo maj~: wy
nujo pana Błateja Stolarskiego mi- wołały go ~ywioły anarcł\ist.vczne, nie 
nistrem rolnictwa i dóbr państwowych, lJOZostające pod kontrolą. !t.adnei or~a
-pana Józefa. Próchnika ministrem ro- nizac1 i. 
bót publioznyob, pana Stanisława · Bliższe szczegóły wyjaśni dopiero 
Staozka ministrem kornunikar.ji i zarządzone śledztwo. 
pana Franciszka Wójcika ministrem. Od 29 b. m. (2 godzina w polud
Jednoeześnie zwalniam pana z urzędu nie panuje w mieście spokój. Zarz11i~ 
ministra kornunikacii, pa.nil Francisz- dzono odpowiednie środki, aby nie 

· Na południu słowiańskim. 
ZAGRZEB, 30.12 (TAT). Serbska 

kwatera wojenna ®nosi: Admirał An
nett, starszy komlsarz francuski w 
Koustantynopolu, 1a.iął wszystkie nie
mieckie okręty, znajdujące s.ię w por-

-I 

Kawiarnia i 
Restauracja ,;SAOY" 

Dzłł, we wtorek, .dnia 31 grudnia 1918 r. 

Wielki wiecz6r Sylwestrowski 
p >lf\01.ony 11 wielom11 o rygi on n9m1 w~sp dzia11kam1 

Za d·Jbruć . kuchni i trunlcó~ gwHa itnje dolyohczasawe uznanie, zdobyte u Szan. 
Public:i::.o~ci. DWIE ORtc: IESTRY. 

Resłaura.cja przy ijcitełu Polskim 
Fłotrl(OWSl(a 3. 

urzęd&a 

-Wieczór Sylwesłrowski 
Orał będzie ·r rio. · 

Bufet Zl\orattzony c· I ficie w. zakąs~I zimne i gi1rące. 

1 Kuchn'a w.v kw•n !11. ·1 runki w dobor&wych gatunkach 

Stowarzyszenie Asystów z kościoła św. Stanisława Kostki na 
tl\;t11niA Sz. publ.cznvś .~1 ur1.ąjza dn 1 st. ycz· iłl i 6 st.yc~u. 
1919 roku w sali 'JlO.Y ul. Pi01trkowskiel 248 

· r·rzedeławieft•e p. t. 

: Bettlee111 Polskle 
z lltórego docno1 1;r1.i:znacza ~i11 n.l t •t cz S1ow . rzy,,,zenia. 

~ijn ~rcJ~istu~i Warszaw~li. 

w to~zi 
W sprąwle o separację bezler• 

mino•~ Henryka I Kamllll 11 Model„ 
&tleh małz. Przrbylaklch na mooy 
tlecfS1l S~u Areybislcuple(o, • dniu 
18 izrudnia 1918 r, zapadłef, wzywa 

, Henrylra Pn1yb1JaklegC>. z pohytu 
nlewlsńome11;0, aby .,, terminie mle· 
slęeznyn1 od dllly nloletszego wei• 
wanła 1'ław1ł ef~ osobiście w cbar.a
kłene po2waneiio " Sędzie Aro1b. 
Warsiawsklm w Ll)dzt, 'Przy ułloy 
Ogrodowej }i 22. - pod za~ro!enłem 
te fe~ell W!lpomnlany Henry.c Przy
bylski w tc!rmlnle wy!eJ oznaczonym 
nie stawi sit. Z!l nlepoelusognt>go 
prawu (0011tumax) uznany 11ost1nie 
I od wyroku, .1•k1 pouoczn7m prze„ 
prowadzeniu sprawy sapa.dnia, pra -
wo apelaojl slułyd mn nle będJle_ 

I.ód~, dnia 30 grurJala 1918 r.I 
Sędzia .froa7nodalny 
Sądu Aroybfskup!ego 

Wanzaw. w Łorłzi 

.familijny Va1iete · Teatr - Colosseum I 
(lacho dnia 58) . . 

= Wielki wiecz6r Sylvesłrowy = 
Specjalny prog' am Żywe obrazy. Potegnanło sta I 

rego i powitanie Nowego R.oku. 
.&fasa niespodzianek U pr:isza się o wm~esne zamawianie ló! I a tołtków 

W 8-kł. Gi1111azj1m filologicznym 

·-fi. Zimr}wskicgo w foDzi 
Targowa 85j87. 

Egzami11y dla nowowstQpującyoh .kandydalów roz· 
p.GC'Zną sł~ w dniu 7 stycznie, o e,odz. 9 rano. Poda· 
uia przy muje l<a1u·el11rja szkołf oodzieoołe za •YJl\t· 
klem Sw1rtt do 5 styl'znia. 

Rutynowany pianista 
pr~jmuje engage.menl 

· na wieczorki. 
Srednia Ni 53, m . 8, 

Hi>rmogienes1t Rozner zgubiła J.&• 
871DOrt niemiecki. wtd~nv w LOQI 

•
dl fiaks zgubił pa!liporl, •7dan1 „ l,t\1171 l 

J edy"y w Lott~I zakład ••P•ra 
cyjny ~arderoby uł;rwanet: pr>!e· 

-"----------- rabta, nlouje of!Awleła, es.rAeł. ple· 

Ll•cu•-c1e. rze Cb8mlellnle I tarbule gardłrobe a ... rn!Jską. Roboty wyłcon.r•• ab.run le 
nrbko I tanio. Poleea Borł'>WrtlA 
Cllrs8'eljadska PlołPll ... ka IT~ 

Józef Slroczelas z~61f!iegHymacJę 
chlebow„ wydan,ą w 1 UM"8tk11 

MafJa BlrarobSlr• sgubt& kanę 
we1rlow" •• Ki 1.l340 

P otnebny snm enn1 roznoslolll • 
dsłełnley Bałut. • lrauet" S~r ~mimant~WJ i ~Jt~ri~ 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
m. Łodzi e. Buhistd, sam enkały w 
ŁOdzL JJfAJ ul Skwerowej 1ł 1, n• 
11atadzle ar• t030 Usł, Proc, C1•lln. 
b u1a, ie duła 3 sl1cmla 1911> r. 
od ~odzln1 10 rano będsle prlłpro• 
wtdzona 1tc7tac1& publtezaa mlenra 
ruchomeJO nale:!ącego do Mordki 
Freunda sk:ładajqoego slQ a Dlebłl 
ooenlonyell na sumę 820 mk. Jlcyt&• 

ks. Bron"siaw Sitiric'd. :, ~b.51.·'e s 'ę przy Ul. Ce~elnla. S
klep 11 Jednfm lub :? pokQłaml 
wyna)mę. Oferty dla O, H, w 

cidmlnlalractl Kuriera l 

Siaol11ł:\ „ .l:ł.adzl WSKI •KUblł dwa 
paszporty: niemiecki l rnsltl za· 

razem leJJllymacle cbłebow11, umte · 
sz1rlłłY' ut Debowa Ni ?.O 

po cenach nizklch w hurcie 
r·olec \ 

WARSZAWSKIE ZIEMIAŃSKIE T·wo MLECZARSKIE 
Łódź, Aleje Kościnsxki I 29 

V 

T. & Q. Bata · 
Zu"" adan:łnm.v 11pr1e mie, ~ez dniem ihi~fe szr 

otwc1 r1.ylismy w Lod;,i l rzv 

ulicy Plotrkowsklel Nr 74 
nasze fe btyczne składy obuwia 

· ~ -=-=--=~"'='" ~oszc ccn9 l{~D1(ureHc9Jnt ~::::::::::;: .„;::i::,, 
. . =.:.~ od r•1 k. 9,50 za parę ,,ocząwe7.y :::::::::::::: 

'.t)· hor .. wy f;J•.rar. nie .~ ątpl1wit. zys 'c::. s v ~ ·, · e po
J; 'li"de :.: ;-· ;;. !'tit Lot.n11śc.1. · 

Z w,y.:;roklern nowa~!'lrife11 T • • i O. B -\a. 
~~-l ... 9W35.ł~-~~WMP!'Wf'p-R•1•I .... „ ... „,............ · ~ ---.-- ----· ·----

. \).u.~~-.Dlę•i •-."'-ź~k .~~chodn~B?) 

Szprycowanie (3 Koncttnlracii> 

1,TRIPLEX11 
przeciw rze~•carca 

n'ezawodny środele. leomlc.v, usnwa 
takową radykalnie 1 Hyblco. •yro bu 

api&icl J. Weroczegca, 
W ARS Z A W A, Ber1nara:c1 ~ tJ, 
Skład na Ł6dźr Skład aptl)C7.UY 

Luhozyńslcł . fr1t1mlersic'ł. N ~1 . 

Akuszerka 

Nowakowska 
mieszka obecnie OZIEUłA łi. 
przy .m11je o,J 9-12, 2-6 pp. 

·------------·-
Dr. Stawowczy,< 

Sie11kieni„ z:11 29. 
Choroby wenen cz:ic i s '.nfrm! 
PrzJ' )lllU ,ę oi1 li do !Z I 01! '>•Jo 

7 lll'ie.:zór. 

dnia 3 siyoznla r, b, nalrią~ 
4o Henryka Fiklelnego, akładaJl\ea 
91ę z wełnlane~o towaru, ocenione 
o na snmQ mir, 11518, pr:ay ulloy 

glei nh1ne.J 2.\ 
dnllł 3 stvcznfa ·r . b, naletące 

do Abrama Beri ińektego. akłallaJąoe 
atę z mebli na s~1 :nQ mir, %0. pny 
utic-y DzielneJ Nll 31 

Komorł'llk S Baa.·fi~ki 

Sł•ntsław C8d1\SKI ·~Ubił kWll; 
kaaoyjoy z d. 3 kwietnia 1913 r 

na rh 15 1 

S pn.edam 2 magle " ośwl8'1enlem. 
Whidomoś6 na miejscu, llL Kon · 

stantyoowska 1ł '9 

••••„••••••• grz«:dntk poszulroje umeb1owane~o 
pokofu • całkowitym u\uyma · 

OGł.OSL f' i-JIA DR GOllE1 niem w pobliio ul. Dzleloel. Oferty 

A kus„.erka )for.ja i\uh!cka przvt~ 
~n ' e Plntrlrowslrą ~ P'1 . m U 

A nna Kaczor -i:„tilla paCJ?!uOr~. wy„ 
d„ny w Ln ,ł z i 

b'"'li O spr,.e 01a1111t, 111 a ii; 1 B 1. W1a.u;1-
l!ilill' mrść 11 ~~ospodar:irn. Aleksan
,.łr :> w..:.. 1· o 61 

--------

skł. nnd lfł. C. D. • K1•rlene ł.ódslr, 

W .Ikt or Apela11111cz z~11ult paszport 
nlem!P.clci w.v1fo11v w Łorłzi 

.~ akład kra ••i~cld F. ••i„ 
wa ranowsklego mle~cl się obee· 
ni11: Pinlr:row'l!cl\ Ni 1'-ł2. 

.k" „glnqł Wti l\Se t 1n orauoo wysta · 

.tie wiony na glecdnic Frvderyu 
G )tls •blin!( przeli l~:Jwar la G!l.r1aj ł 
Hinm~ G11rdal nasum~lQl)rb. O!ltra' 
J.C:l 'Sin pried nabyciein 

•. . 


